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drukiem garmont, 7 cen
tów od w iersza  — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

ŚLefegramn Haweli) CiDorosRiej.
W i e d e ń ,  6. grudnia. „W iener Jou rna l44 występuje 

Przeciwko tendencyjnym pogłoskom o mniemanem napręże 
niu między Austryą a Rosyą, i dowiaduje się z najpewniej
szego źródła, że stosunki między Austryą a I losyą są zu
pełnie przyjacielskie, i nic zgo ła  takiego nie zaszło, w czemby 
Zamącenia tych stosunków' upatrzyć można.

F l o r e n c y a ,  5. grudnia. F rzędow a  „G aze tta  di F i-  
ren ze44 pisze, iż Yegezzi dla słabości zdrowia wymówił się 
°d podróży do Rrymu. Rząd  powierzył tę misyę radzcy
stanu Okelło i adwokatowi M auriz io , byłemu sekretarzow i
V *»egezzego.

Część nicurzędowa.
Lwó w,  6.  grudnia.

„ W  iener  Abend pos t44 z 4go b. m. pisze : „Niek tó re  dzienniki  
powtórzy ły  za wychodzącą  tn nufograficztią „Ko r re sp on d cn cy ą44 w ia 
domość,  j akoby na odbytej  w sobotę konferency.i ininisreryalnrj  
przyszło do „u d e r z a j ą c e j41 różnicy zdań miedzy cz łonkami gabinetu.  
Dla sc ha r ak t e ry zo w ani a  p rawdziwośc i  tego podania nadmienimy 
tylko, że w sobotę nie było w ogóle żadnej  kon fe r enc j i  mi n i s t r ry -  
Mnej. P rzy  tej sposobności  j edn ak  musimy j e szcze  zrobić  uwagę,  
że r zeczywiśc ie  niepodobna nam zbi jać wyraźn ie  każdy  z po jawia 
jących się ciągle nanowo warynn tów pogłoski  o niezgodzie pomię 
dzy cz łonkami mini s t ers twa .  P rzyzna jemy chętnip,  że nasze siły 
robocze nie są w stanie do t rzymać  kroku obfitej rozmai tości  p ł o 
dów tego rodza ju,  i wspominamy o len: wyraźn ie  dlatego tylko,
ażeby z dalszego milczenia w „ W ie n e r  Abendpos t44 o tej sprawie  
nie zechciano może wyprowadzać  bezzasadnych wniosków.44

T en  sam dziennik powiada :  „ J e s t e śm y  upoważnieni  oświad
czyć,  że t ak  podana p r zez  „ P r e s s e 44 w niedzielnym jej numerze 
wiadomość senzacyjna  o mniemanej  pol i tycznej  mis j i  w icekanc lerza  
nadwornego  pana Karolyi  do Pesztu,  —  ja ko  też  p rzytoczone we 
" s l ę p n y m  a r tykule  dziennika „Neue Fr .  P r e s s e 44 oświadczenie kan
clerza nadw ornego pana M a j l a th a , iż przy rozpoczęc iu sw ojego 
Urzędowania mial  znaleźć j ak i ś  p rojek t  r e s k r yp tu  względem zw o ła 
nia sejmu, —  są czczym tylko wymys łem.44

Nakoniec p rzynosi  j e sz c z e  ta  sama „ W ie n e r  Abendpos t44 na
s tępujące za pr ze c ze n i e :  „W yc ho d zą ca  w Lincu „ T a g e s p o s t44 p rzy-  { 
niosła w „D oda tku 44 do swego 276.  numeru wiadomość,  że Wiedeń 
o lrzyma silną za łogę,  gdyż do znajdujących się tam 25 .000  ludzi 
■na p rzybyć  w k ró t ce  na k w at e rę  j e szcze 30 .000  ludzi.  —  AAiado- 
iność ta j e s t  —  j a k  się dowiadujemy z niezawodnego ź ród ła  — tern 
bardziej  bezzasadną ,  iż t e raźn ie j sza  załoga Wiednia —  słabsza niż 
zeszłej  zimy —  wynosi  za ledwie połowę tej cyt ry,  j aką podaje 
„ T a g e s p o s t44, a o wzmocnieniu jej nie ma również  mowy wca le .44

„ C z a s 44 pisze:  Ut rzymują  dzienniki  w podrobionych l istach 
* nad g ran icy  polskiej,  z Gal i c j i  zachodniej  itd. o gromadzeniu 
wojsk rosyj sk ich w pobliżu g ran ic  Galicyi.  Możemy za ręczyć,  że 
jest  to najwierutnie jszą ba jk ą ;  ani w Krakowsk iem,  ani w Sand o-  
tnirskiem. ani w Lubel skiem wojsk nie m a ; nie ma ich też,  jak to 
Wiemy od wia rogodnych  świadków,  ani na Podlasiu,  ani w K-ali
skiem, oprócz  zw y k ły c h  za łóg po miastach gubernia lnych.  W  W a r 
szawie wielce się nawet  dziwią,  zkąd roją się pogłoski  o p r aw do -  
bieństwie wojny,  gdy żadnego  dos t rzedz tam nie można ku temu 
Usposobienia,  a mniej j e szcze  przygo towań .

II.
L w ó w ,  5.  grudn ia .  W e d łu g  ustępu 4. p ro jektu  posła H u 

bickiego przys tąpienie  do odkupu propinaeyi  na r zecz  gmin dziać 
się ma na d rodze  dobrowolnej  umowy,  na drodze p rowokacyi  w ła 
ściciela propinaeyi  p rze z  gminę i t akowej  prowokacy i  gminy p rzez  
Właściciela propinaeyi .  Dobrowolne umowy byłyby zaiste najbardziej  
Pożądane,  jako  najmniejsze t rudnośc i  nas t ręczające .  Ale przy niskim 
dotąd stopniu wyksz ta łcen ia  włościan nas zyc h ,  przy  znanej  ich 
Meufności i n iedowierzaniu wszelkim innowacyom t rudno  mieć na- 
dz i e j ę , żeby gminy  dobrodzie js two ,  jakie  na nie po 36  latach sp ły
nąć ma, należycie oceniły,  żeby dla dopięcia tego dobrodzie js twa 
' v t ak późnym czasie nas tąpić mającego,  dziś już  skłoni ły  się do 
Pr *yjęcia p ropinaeyi  na własne ryzyko  za opła tą  p rocentów od jej 
war tośc i  przypadających.  P rz y  nieudolności  włościan naszych do 
" s ze l k ic h  kombinacyi  f inansowych,  t rudno z r es z tą  mieć nadzieje,  
żeby gminy opłaty na nic przypadające regularnie składały' ,  tu zaś 
°d regu la rnego wpływu wypłat  wszystko  z a l e z y , s towarzyszenie  
bowiem właściciel i  p ropinaeyi  przy  zawiązaniu się nie będzie p o 

s iadać żadnej  gotówki ,  k tó r ąb y  chybione lub opóźnione wpływy,  
choc iażby na k ró tki  tylko czas zastąpić mogło.  T a k  więc nawet 
p rzy  dobrowolnej  ugodzie r ze cz  nie sz łaby tak g ładko ,  j akby w y 
padało.  Daleko zaś większe okażą się j e szc ze  t rudnośc i  p rzy  p r o 
wokacyi  gminy p rze z  właścic iel a propinaeyi .  W  takim razie wed ług 
pro jek tu ,  właściciel  propinaeyi  p rzeds tawia  dzie rżawcę  t e j że  p ropi-  
nacyi 3 6 ‘/ 2 ietniego,  dającego g w a r a n c y ę ,  że p r zez  36 lat opłacać 
będzie r egula rn ie  r a ty  na procenta i kapi tał .  Gmina zaś według 
p rojektu  obowiązana będzie p rzy jąć  zamknięcie swej miejscowości  
i nie dopuszczać sprowadzan ia  t runków na własny uży tek  tylko za 
opłatą.  Tu na dwa wielkie nat raf i amy szkopuły.  Bo najprzód  t r u 
dno będzie o owego 3 6 ‘/ 2 letniego dzie rżawcę  z dos ta t eczną g w a 
r a n c ją ,  gw ar an e y a  bowiem na tak długi p rzec iąg  czasu musiałaby 
być dana bądź p r zez  z łożenie  j ako kancyi odpowiedniej  sumy w obli
g a c j a c h  publicznych,  bądź p r zez  ewikeye na dobrach zi emskich 
z pupi lnrncm bezpieczeństwem.  Któż zaś odpowiednią gwarancyę  
mający zechce się wdawać  w t ak ryzykow ne  p rzeds iębio rs two ,  j ak  
propinacya na 36 lal w dzie rżawę  w z i ę ta ?  A następnie owo za m 
kniecie każdej  miejscowości ,  czyżby nie było największem u t r u 
dnieniom i za tamowaniem wszeikicl i  ob ro tów handlowych,  wszelkich 
w ew nę t rzn ych  komunikacy i?  P rzy  t ak zamknię tych  miejscowościach 
nie możnahy j eźdz ić  od wsi do wsi bez narażenia s :ę na p r z e t r z ą 
sania i rewizye.

Tak ie  to t rudności  nasunęły się nam przy  rozpa t rzen iu  się 
w projekc ie  posła Hubickiego.  P ragniemy szcze rze ,  ażeby t rudności  
1e usunąć się dały,  żeby w toku r o zp r aw  nad p rojek tem właściwe 
Ku temu środki  wykazano .  Nie można bowiem zapoznać,  że p rojek t  
wypłynął  z naj lepszej  chęci  i go r l iwośc i  o dobro publiczne.  Bank 
zaś k ra jowy do wspie rania  rolnic twa p rzeznaczony,  bank,  do k tó -  
r egoby  kraj  p rzyszed ł  bez żadnego kapi tału z g ó r y  włożonego ,  
bank t ako wy byłby zaiste nader  pożądany.  W  projekc ie  r e formy 
własności  i p raw  propinacyjuycl i ,  myśl  o banku rolniczym,  k tó r y  
z wykonania p rojektu  wypłynąć ma, pobieżnie tylko sk reś loną  znaj 
dujemy. Myśl ta szczegółowego j e szc ze  opracowania pot rzebu je .  Bo 
zdaniem naszem wypada orzec,  k i s  będzie r zeczywis tym właśc ic i e 
lem kapi tału bankowego ,  kto obierać będzie j e go  d y r e k c j ę ,  zgo ła  
wypadn ie  ułożyć formalne sta luta ,  k tóreby  czynności  banku ściśle 
okreś la ły .  Ale to wszys tko  później  zrobione być może,  byle tylko 
p r o je k t  okazał  się możl iwy do p rzeprowadzen ia .  Oczek iwać więc 
będz iemy r e l a c j i  komisyi ,  k tórej  p ro jek t  posła Hubickiego celem 
zbadania,  ocenienia i zdania sp raw y  p rzekazany być ma.

Monarchia austryacku.
K r a k ó w ,  4. grudnia.  (W y p u s z c z e n i  z niewoli rosyjsk ie j .)  

„K rak .  Z t g . “ donosi :  Dnia 20.  l i s topada r.  b. powróc il i  z niewoli 
rosyjskiej  i odstawieni  zostal i  p rzez c. k. u r ząd  powia towy w J a 
wo rz ni u nas tępujący poddani  aus t ryaccy :

P a p iń sk i  F ra nc i szek ,  36 1, kamien iarz  z K r a k o w a ;  B ytom 
s k i  W ła dy s ł aw ,  23 I., tap ice r  z K r a k o w a ;  Motyl  Karol ,  20 I., 
s zewc z K r a k o w a ;  K w u śn ie irsk i  Antoni,  20 I., szewc z K r a k o w a ;  
K ończykow sk i  r ec ie  K ończyk  Antoni ,  24  I., m ur a rz  z K r a k o w a ;  
D obranowski  Józef ,  44 i., kucharz  z K r a k o w a ;  K wiecień  Karol ,  
20 1., robotnik  od kolei z K r a k o w a ;  Stuc.howski  Jan,  20 1., ś lu 
sa rz  z K ra k o w a ;  Schw enk  Wolf,  30 1., ch i r u r g  z K r a k o w a ;  B a 
nach Wawrz yn ie c ,  26  ]., mura r z  z Krzesz ow ic ;  Z a ja c  Wincen ty ,  
25 1., mura rz  z K rz es z o w ic ;  K napik  J an ,  211. ,  b ronzow nik  z N o 
wej góry,  powiat  Krzeszow ice ; T om czyk  Jan, 28 1., m ur a r z  z K r z e 
szowic ; B u ra k  Ałarcin, 24 1., parobek z C h r z a n o w a ;  K ossow sk i  
Kazimierz ,  18 I., szewc  z Babic,  powia t  C h r z a n ó w ;  P a w ło w s k i  
Wincenty,  f a ł szywie M ichalski  P iot r ,  26 I., s zewc z C h r z a n o w a ;  
B ita ro w sk i  Marcin,  20  1., s iodlarz z W i e l i c z k i ; G ostyński  Se be -  
s tyan,  23,  1., s to l a rz  z W i e l i cz k i ;  W o jta s ik  Józef,  211. ,  wyrobn ik  
z Chorowic ,  powiat  S k aw in a ;  Herrmann  Jan,  26 I., s zewc  z B r o 
d ó w ;  Drobczuk  Mikołaj,  50  1., wyrobn ik  z Suchodo łów,  powiat  
Broi ły;  L ew ick i  Piot r ,  23 1., kowal z Brodów' ; W acinow sk i  Fel iks ,  
32 1., s łużący z Podkamienia,  powiat  Z a ł o ś c e ; Reich  Jan,  23 I., 
mechanik z T a r n o p o la ;  W olak  Józef ,  26 I., p ieka rz  z T a r n o w a ;  
Milerowicz  Edmund,  22  1., gorze lnik  z T a r n o w a ;  S e tlak  W ł a d y 
sław,  f ałszywie S o w czyk , 25 f ,  szewc z T a r n o w a ;  B ait l ik  J akób,  
f ałszywie O strow ski , 23 I., tkacz z Ż y w c a ;  B zd y l  Konstanty,  23 
I., k raw iec  z Z agórzan ,  powiat  Dobczyce ; Czernik  Wojciech,  281. ,  
parobek z Kąko lóu k i ,  powiat  S t r z y ż ó w ;  Reichert  Michał ,  22  lat, 
wyrobnik  z Kurzyny ,  powiat  U la nó w ;  Reichert Alarcin Stan is ław,  
20 I., s to l a rz  z Rosloki ,  powiat  C iężkowice ;  M roczkow sk i  S tan i 
sław, 21 1., s tuden t  z Wadowic ,  powiat  Z a s s ó w ;  Seitelbach  Mau
rycy,  23 1., syn p ropina lora  z S ie la rza ,  powiat  P rzewo 'r sk;  S o w iń 
sk i  Jan,  21 I., syn mieszczanina z Ż a b n a ;  Gaś  Józef ,  23 1., b ron
zownik z Czechowca.  powiat  B ie l sk ;  K lim czak  Andrzej ,  24 lat, 
s lusarz % Ba r t a to wa ,  powiat  Gródek  ; K ołodzie jczyk  Józef ,  40 lat, 
kmieć z Now ego - S ą c z a ; P iw ow arczyk  Andrzej ,  38  1., kucharz
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z Łękawicy ,  powiat  Wa dowice  ; Góttler  Józef ,  19 1 , szewc  z Hal-  
enowa,  powiat  Ciała ;  Richter  Jan,  39 I., k rawiec  z W i ed n ia ;  N o 
w a ko w sk i  Fclix. 31 I., b ronzownik  z Jaworzna .

i e d e ń  , 3. grudnia .  ( Notoiny dworu.)  Najj .  Pan udzie-  
lat dziś audyeneye p rzesz ło  50 osobom. J.  C. M. A rc y ksią ze 
F ranc i szek  Karol  i Arcyksiezna Zofia p rzybędą ju t ro  po południu 
do Wiednia.  O przeniesieniu dworu  z SchOnbrunnu do Wiednia 
nie s lycbać nic j e szcze .  Zdaje się, że Naj j ai .  Pańs two  zabawia 
w SchOnbrunn do świa t  bożeg o  Narodzenia.

Hrabia Thun  o k tórego odjeździe z Mexyku donoszono,  j e s t  
j uż  w Wiedniu.

( N u  Sem eringu)  śnieg pada od 14 dn i ;  wszys tkie  drogi  i 
ścieszki  zawiane są śniegiem na sążeń w góre.  Na kolei żelaznej  
pracują  nieustannie nad wyrównaniem dróg,  k tó re śnieg ciągle z a 
sypuje.  Mnóstwo ubogich znajdują z tego powodu za robek.

„ W i e n e r  Ab<--ndposllk zamieści ła a r tyk u ł  nas tępu jący :
„Po dc z as  gdy dzienniki  ministery alne aus tryack ie  naj s t a ran 

niej unikają wszys tkiego coby pozór  nieprzyjazny eh uczuć dla P rus 
mieć mogło,  gdy ograniczają  się jedynie —  odpowiednio do p o 
s tawy rządu aus t ryack iego  —  na uznaniu sy tu ac j i  jaką pokój  p rag-  
ski zaprowadz i ł ,  dzienniki  półnrzedowe p ruskie nie przes ta j ą  po
dej rzy w nć poli tyki  au s t r y a c k i e j , nie przestaj ą  oska rżać  j ą  o cele 
nielojalne a nawet  o użycie środków'  na jzd reżn ie j szych  dla dopięcia 
celów takowych .  Przyp isują rządowi  aust ryack iemu konexią z b r o 
szurami ,  w k tó ry ch  napisaniu i ogłaszaniu rząd t e n ,  jak nie r az 
już  powiedziel iśmy,  żadnego nie ma ud z ia łu ;  pisma na jzawzię t szych  
nieprzyjaciół  aus tryackiej  dynasty i i pańs twa aus t ryackiego  n a s t r ę 
czają im broń ku walczeniu z Austryą.  W e  w szys tk im i  widoczny 
j e s t  system obałamucania opinii publicznej ,  i to niniejszem s k o n 
s t a tować musimy.  W najnowszym czasie mini steryalna „Nordd eu t sche  
al lgemeine Z e i tu n g 11 pomnożyła  znów o jeden numer  katalog mnie-  
manycłi  agi tacyi  aus t ryackich.  Mówiono o założeniu b ióra korespon
dencyjnego w Mnichowie,  k tó re  dos ta rczać  ma materyi  dziennikom 
lokalnym południowo-nieni ieckirn,  a k tó r e  to bióro „ redag ow ane  j e s t  
pod wpływem Asistryi i płatne z funduszów aus t ry a ck ic h ,11 Po wszy-  
s tkiem co „Nordd eu t sche  al lgemeine Z e i tu n g 11 w dziedzinie podo
bnych  nowin dos ta rczyła ,  cudem prawie  nazwać można , iż wiado 
mość powyższa tyle  tylko błędów z a w i e r a ,  ile się w niej ustępów 
mieści .  Dla wyjaśnienia powiemy co nas tępuje :  miedzy biórem ko-  
r e spondencyjnem te legraf icznem w Wiedniu,  a kon tynentalną  spó łką  
t e l eg rafów w Berl inie,  zakładem k tó rego  s tosunki  do rządu p r u 
skiego powszechn ie  są z n a n e ,  zaw ar ta  zos ta ł a  umowa,  dotąd z r e 
sz tą  j e szcze  nie r a ty f ikowana ,  wzg lędem komunikacyi  telegraf icznej  
południowo niemieckiej  w Mnichowie.  Bióro t e l e g r a f i c z n e  pohu ln iowo-  
niemieckie nie ma j ednak obowiąku dos ta rczan ia  ma teryi  dz ienni 
kom lokalnym południow o -  n i e mieck im, lecz wedle a r tyku łu  IV. 
umowy obowiązane jes t  t e leg ra fować  wiadomości  swe wszys tkim 
adresom jakie mu przez  kon tynentalną  spó łkę  t elegraf iczną w B e r 
linie wskazane b ęd ą ;  bióro to nie j e s t  pła tne z funduszów au s t ry a 
ckich,  lecz wed łu g  a r t yk u ł u  V. umowy,  spółka ber l ińska wyłącznie 
za rządza  admini st r aeyą i częścią f inansową,  wed łu g  art .  X. spółka 
t a  roz rzą dza  wpływami  i sama tylko ma p rawo  przy jmowania  na 
siebie f inansowych zobowiązań biura te legraf icznego,  lub zezwalania 
na t a k o we  zobowiązania .  P o wt a rz am y  zaś r az  j e szcze ,  iż spółka 
kontynentalna  w Berl inie  w naj ści ślej szych j e s t  s tosunkach z r z ą 
dem pruskim.  W y s t a r c z y  zapewne podniesienie tego jednego p r z y 
kładu jako  dowód,  j a k  daleee są n ieusprawiedl iwione i bezzasadne 
wszelkie  zażalenia,  z jokiemi dzienniki  mini ś t erya lne pruskie wy
s tępu ją .11

(S e jm y  krajowe.)
Sejmowi  czeskiemu  zos ta ł  już  t akże  rozdany 3go b. m. p r o 

j e k t  adresu  ułożony p rzez komisye adresową .  Komisya uchwal i ła  
j ednogłośnie ,  ażeby do p ie rwszej  części  adresu przyjąć podziękowa
nie za ła skawe  uznanie s twie rdzonej  w nieszczęściu i w niebezpie
czeństwie  wierności  Indu czeskiego w cesa rskiem piśmie odręcznem,  
i za świetne s twie rdzen ie  tego ł a skawego uznania cesa rskiemi  od
wiedzinami,  tudz ież  gorące  podziękowanie  za cesa rskie p r z y r z e c z e 
nie pomocy pańs twa  za ofiary kraju,  i wyraz ić  całą ufność,  że rząd 
wypełni  to p rzyrzeczen ie  cesa rsk ie  niezwłocznie  w zupe łnośc i  i 
bez  ograniczenia.

W drugiej  części  adresu o kwes lyi  poli tyki  wewnę t rznej  po
wiada p ro jek t  większośc i :  Większość  j ak  dawniej  tak i t eraz jest  
p rzekonana ,  że tylko za pomocą swobodnego  porozumienia się na 
podstawie  dyplomu paźdz iern ikowego można dojść do konstytucyj 
nego uorgan izowania państwa.  Po t rzeb ie  Aust ryi  odpowiada tylko 
j e dna  konstytucya,  k tó ra gw aran tu je  i s tnienie monarchi i ,  autonomi
czny rozwój  i egzys tencyę k rajów.  W  jednol i tym związku  p ań 
s tw ow ym  są h i s toryczne p raw a  Czech i pol i tyczna świadomość l u 
dności  źródłami  siły. Większość  zapewnia nanowo swoją wierną 
pomoc na drodze p rawno-pol i tycznych  uk ładów podług  manifestu 
wrześn iow eg o  i żywi nadzieję,  że legalnym repr ez en t an tom  w sz ys t 
kich k ra jów przy  nowem układaniu p raw konstytucyjnych równie  
ważne g łosy zapewnione będą.

P r o je k t  m n i e j s z o ś c i  proponuje p r o ś b ę :  ażeby Najjaśn.  Pan dla 
u torowania odpowiedzialnego sys temu rządu  r ac zy ł  zarządz ić  j ak 
naj rychlejsze p rzyw rócen i e  stanu konstytucyjnego  t a k że  w krajach 
po tej s t ronie L i t a w y  i zwołanie  r ady  pańs twa  j ako  ich konstytu -  
oyjnej r ep rezentacy i .

grudnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu we- 
| g i e r sk iego  zameldowano kilka mandatów' ,  sp rawd zon o  dwa wyb ór ) • 
! po ezem w dalszym ciągu ro zpr aw  nad adresem baron Fryderyk 
| Pndmani rki  podniósł ,  że ostatnie wypadki  bardziej  niż kicdykol- 
j wiek dynnstyą i W ę g r y  zwi ąz a ł y ;  życzenia narodu musza być więc 
i wypełnione.  W ę gr y  postawy swej nie użyją p rzeciwko  interesowi 
i braci ,  z, k tóremi od wieków losy dzieli ły.  Dopóki pol i tyka rządu 

będzie tak chwiejna jak dotąd,  W ę g r y  ostatniej  swej  kar ły ,  nie'  
i przerw alności prawnej ,  na szwank narazić  nie mogą.  Mówca prze- 
j maw ia za w nieukiem Tiszy.  Po nim zabra ł  głos  E m e ry k  Cs en ge r j  1 
j o świadczy ł  się za wnioskiem Deaka,  ale z dodatkiem,  ażeby  wyrazie 

w adresie,  że izba uważa obrady nad e l aboratem komisyi OTmiu za ni® 
s tosowne ,  dopokąd konstytucya nic jest p rzywrócona .  Lud.  Tisza g ł ° '  
sow a ł  za swoim bratem i polemizował  z Horwathem.  Karol  Szass,  
Wa wrzyn iec  To łh ,  a przy  końcu posiedzenia,  k tó re  t rwało  do godziny 
3 e i oj, Paweł  Somsicii  popierali  Deaka,  a br.  Wł ad y s ł aw  Naday * 
Koloman Gbyezy przemawial i  za wnioskiem Tiszy.  Ostatni  znaelio- 
dzi w resk rypc ie  z 19. lisi opada ducha i osnowę dyplomu paździei’'  
n ikowego,  i powstaje  na Horwafha.  Ten  chce oświadczyć,  że g° 
źle zrozumiano,  ale lewica mu p r ze szkadza ,  i ztąd wytacza sie epi '  
zodyczna debata nad regulaminem sejmowym.  Polem nastąpi ła mowa 
Somsicha,  k tó ra dowodzi ,  że pol i tyka uchwalania,  jeźl i  w roku  18()1 
nie była na miejscu,  to t e raz  tein mniej może być dopuszczoną.  
Z re sz tą  zbi jał  on zdania Ghyezego.

Francya.
P t i r y ż ,  3. grudnia.  Z Verac ruz  donoszą  pod dniem 1. l isto

p a d a :  Ce sa rz  Maxyini l ian,  k tó r y  w sku tek  febry był cokolwiek
słaby,  pos tanowi ł  udać się do O r i za b y ,  i by ł  w Orizabie dnia 27- 
października.  Nie było j e dn ak  wiadomo jak  długo Cesa r z  w teui 
mieście zos tanie.  Marszałek Bazaine p rzyb y ł  dnia 10.  października 
po k ró tk im pobycie w Puebli.

Dysydenci  pobici zostal i  dnia 15.  paździe rn ika pod Huaueli i '  
Mango,  a dnia 21.  pod Łaja de Abajo.

Mexykański  j e ne r a ł  Ororos  pobi ty  zos ta ł  pod Ojoca dnia 3g° 
października .  Ansl ryacki  major  Kriek l  wy m as ze ro w ał  z 580  pie
choty aus t ryackiej ,  194 u łanów i z dwoma działami na sukurs  j e 
nera łowi  mcxykańskienni .  Po d rodze  cesar scy wzmocnil i  się 350 
ludźmi.  Major Kriekl  a t akował  dnia 18.  paździe rnika Porf ir ego Diez 
pod Essą,  k tó ry z 509  ludźmi korzys tną  za jmował  pozycyę.  Major 
Kriekl  odpar ty j ednak  zos ta ł  z znaczną s t r a t ą  zwłasz cza  w kawa-  
leryi ,  k tóra wiele ucierpiała.

Nie może j a k o ś  przy jść  do spodz iewanych negocyacyi  między 
F lo rencyą  a Rzymem.  Pó łu rzędowa  „ I t a l i e11 zapewnia  w prawdzie 
iż j enera ł  F l eu ry  w k ro tce  do Rzymu się uda,  z czego możnaby 
wnosić  o cześciowem przynajmniej  usunięciu zachodzących  t rudności ,  
pomimo tego t ak  j e ne r a ł  F len ry  j ak  i p. Vegezzi  zaw sze  jeszcze 
znajdują się w stol icy Wł oc h  a „Ga ze ta  di F i r e n z e 11 donosi ,  iż 
j a łmuz n ik  k ró lewski ,  ksiądz. Stel lardi ,  k tó r y  udał  się do Rzymu dla 
popierania zgody,  ze s t rony  stol icy świętej  nie dozna ł  bardzo  ła
skawego  przyjęcia .

„C or r i e re  i to i ia n o11 donosi ,  ze ka rdyn a ł  Antonel l i  zamyśla o 
podaniu się do dymis j i .  Skłonić  go do tego miała nie tylko s ł a 
bość zd rowia  ale i ta okol iczność,  iż ka rdyn a ł  Antonel l i  nie po
dziela zdania świętego kolegium w kwes tyach  najd raż l iwszych .

f e n ż e  sam dziennik t akże  donosi ,  iż Ojciec św ię ty  wydał  r o z 
kaz,  ażeby korwe ta  papieska „ Immacota ta  Conces ione11 gotowa była 
do wypłynięcia  na pełne morze.

W e d łu g  „Uni la Ca tol i ca11 stan obecny armii  papieskiej  j e s t  
nas tępu jący :  pułk l iniowy liczy 2500  ludzi,  batal ion Ż uaw ów  2000  
ludzi ,  batal ion s t r ze lców 1000 ludzi,  batal ion s t r ze lców obcych 1000 
iu dz 1, żandarn ie rya  2200,  dwa szwa dron y  d ragonów 300  ludzi,  t r zy  
baterye polowe po 8 dział ,  kompania inżynieryi  i legia z Atitibes 
2200  ludzi.  P rócz  ministra wojny,  j ene r a ła -k an l e rz a ,  t r ze ch  jeszc/.o 
j enera łów,  K a l be rm al m ,  Zuppi i de Courten,  znajdują sie w służbie
papieskiej .

„Naz io ne11 zaprzecza  pogłosce jakoby  Vegezz i  wzbrania ł  się 
udać do R zy mu ;  wystąpi ł  on wprawdz ie  z n iektóremi  za rzutami  
podrzędne j  n a t u ry ;  zdaje się j edn ak  i ż  do Rzymu pojedzie.  Dzien
nik ten po twierdza  wiadomość,  że Papież oświadczył  życzenie wi
dzenia się z Yegezzim.

B e r l i n ,  3. grudnia.  Komisya dotacyjna pos tanowiła  w po
rozumieniu z mini st rami  dodać do p rojek tu  dotacyi  i m i o n a  Bisuiarka,  
Roona ,  Moltkiego,  H er w ar ta ,  S te imnetza  i Falkenste ina.

„Norddeu t sche  al lgemine Z e i tun g11 za pr zec za  żeby K ró l  pruski  
of iarować miał papieżowi  schronienie w Prus iech ,  łub żeby miał 
s tawiać  wojsko do dyspozycyi  papieża.

D r e z n o ,  3. grudnia.  P ie rwsza  izba po żwawych  r ozp ra 
wach przys tąpi ła  dziś do uchwały  izby drugiej  w przedmioc ie  t r a k 
t a tu  pokoju z P rusami  zawar tego .



1165

Rosy a.
( L is t  z Chodżentu.) „Rusk i  Inwa l id“ zamieszcza następująca 

borespondeneyę : Podczas  wiosny roku  bieżącego wojska nasze po 
k rwawym sz turmie zdobyły  Chodżen t ,  j edno z g łównie jszych miast  
obwodu tu rk ies t ańsk iego .  Chodż en t  leży na lewym brzegu S y r -  
Daryi,  p rzy  g r an icy  chanatu  kokańsk iego  i bucharskiego ,  i przy  
głównej  a r acze j  jedynej  d rodze  z Buchary  do Kokanu.  O siedm 
" i o r s t  za miastem,  odnogi  śnieżnych g ó r  K ar -T a u ,  ci ągnące się ku 
Południowi od Chodżentu ,  dotyka ją  aż do kory ta  r zeki  Syr .  S t r a -  
ł eg iczne po łożen ie  Chodżen tu  zawsze  było uwzg lędniane p rzez  
" ł a d z c ó w  azyatyck ich,  k tó r zy  w walkach między sobą s taral i  sie 
oprzedzać jeden d rugiego w zajmowaniu tego miasta ,  atoli  u s i ło wa
ł a  ich częs to  rozbi j ały sie o fortyf ikacye Chodżen tu ,  s łynne w ca-  
łym kraju.  P ró cz  ważnego  położenia s t r a t eg icznego  Chodż en t  jes t  
" a ż n y m  punktem pod względem hand lowym.  W sz y s tk ie  ka rawany,  
•tlące z Buch ary  i Samarka ndu  do Kokanu,  a z Kokanu do Buchary  
' częścią do Tasz k ie n tu ,  p rze pra wia ją  się w Chodżenc ie  p r zez  S yr -  
ł łaryę,  i tu r zad kokański  pobiera ł  znaczne  opłaty.  Spodziewali  się 
Należy , że r zad nasz,  opiekujący sie handlem w Azyi ś rodkowej ,  
jeszcze bardziej  podniesie ruch handlowy w Chodżencie.  W  o b e
cny tri czasie Chodż en t  z przy ległośc iami  l iczy około 45 .00 0  mie-  
B*kańcdw ; warunk i  życia są tu nadzwyczajnie  sp rzy ja ją ce ;  pomimo 
•‘ie wielkiej  odległości  tego  mias ta od Taszk ien tu  wszelkie płody 
Ciemne sa tu l epszego  ga tunku  i doj rzewają wcześniej  niż w T a s z 
kiencie.  Pochodzi  to ztąd,  że miejscowość nad Syreni  osłoniona tu 
Jest p rawie  w około górami ,  k tó re chron ią  ją zima od wiat rów pó ł 
nocnych,  a latem od powiewu s k w ar ne go  powie t rza  z sąsiednich 
ł e p ó w .  — Ja kko lwi ek  Chodżen t  niedawno zos ta ł  p rze z  nas zajęty,  
napływ rosyjskie j  ludności  wyw oła ł  po trzebę  pobudowania ce r kwi  
P rawos ławnej ,  a prze to  14. wrześn ia  położono tu fundamenta c e r 
kwi pod wezwaniem św.  Maryi Magdaleny.  Plac pod cerkiew obrany 
*ostał  bardzo  s tosowny,  na lewym wynios łym brzegu poś ród  o g r o 
dów o kilka sążni  od rzeki  Daryi ,  k tó rej  p rzec iwleg ły  b r zeg  opa-  
8Nny j e s t  os t r emi  szczytami  skał .  W  bliskości  placu,  na k tó rym 
buduje się ce rkiew,  znajduje się rynek ,  ś r o dk ow y  punk t  życia tniej- 
8kiego. Nad rynkiem i placem wznosi  się cytadela z wysokienii  
‘Nurami, a nad nią na znacznej  wyniosłości  z daleka widać dom, 
Uj mo w any  niegdyś p rzez r zą d zc ów  Chodżentu ,  zwraca jący  uwagę 
juko c iekawy za by tek  a rc h i t ek tu ry  wschodniej .  15. wrześn ia ,  naza-  
JNtrz po założeniu fundamentów ce rkwi ,  mieszkańcom Chodżentu  za 
Pośredn ic twem s ta rszych urzędn ików miejskich i znakomi t szych oby
wateli ogłoszonem zos tało o przyjęciu ich w poddaństwo  rosyjskie,  
C/‘ego oni pomimo niedawnego naszego  pobytu w Chodżenc ie  ciągle 
8ię domagali .  Założenie  ce rk wi  i ogłoszenie przyjęcia w poddań
s t w o  odbyło się z s tosowną ce remonią w obec j e n e r a ł - g u b e rn a to ra  
^• 'eiiburgskiego, wojennego  gub ern a t o ra  obwodu tu rk ies tańsk iego i 
' "uych dygni t a rzy .  Główny naczelnik kraju j e ne ra ł - a d j u ta n t  K r z y 
m o w s k i  i wojenny g ub er n a to r  obwodu tu rk ies t ańsk iego  j e n e r a ł -  
Niajor Romanowski  w ciągu pobytu swego  w Chodżencie zwiedzal i  
‘Niftsto, mecze ty  medresy ( s z k o ł y )  itp., podobnież j a k  w Taszkienc ie .  
k*nia 17.  wrześn ia  1866  r. b iwak  pod Chodżentem.

W N a g ó r z a n a c h  w  pow iecie U ścieczko dn. 23. z. m. spaliła się  
stajnia z parą koni. Szkoda wynosi 99 złr. 60  c. Przyczyna pożaru jest nie 
wiadoma.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny p rzec ię tne  cz te rech  g łównych  gatunków’ zboż a  i innych 

a r t yku łó w w II. połowie miesiąca l i s topada 186 6  były nas tępujące 
na t a rgach  w m ia s te c z k a c h :
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Hec pszenicy . . . 4 1 41 4 3 1 50 4 ♦ 3 I 90 4
., żyta   ̂ _ 2 80 2 60 2 42 2 50 2 82 2 50
., jęczmienia , 2 * 2 25 1 60 2 ♦ 2 9 2
„ ow sa  . . . ♦ 90 4 80 » 80 ♦ 90 1 11 90

I.reezki  , . 3 ♦ 2 40 2 25 2 50 2 86 2 50
,, ku ku ru dzy  . -4 2 80 2 40 ♦ 4 2 95 .

,, z i emniaków . I 4 1 , 4 80 80 « 87 4 80
Cetna r  siana . . . 1 50 85 1 50 1 • 1 30 1 ♦

„ wełny  . . . . ♦ * • * ♦ ♦ * ■* ♦ «
., nasienia koniczu ♦ ♦ * ♦ • 4 • * 4 ♦ ♦

Sąg drz.  wa twardego 6 * 6 • 6 4 7 • 4 ♦ 7 ♦
„ „ miękkiego 5 , 5 * 4 5 20 3 20 5 20

Funt  mięsa wołowego * 8
*

*9 10 , 7 4 9 ł 7
Mas okowity  . . . ♦ 60 ♦ 62 ♦ 50 ♦ 48 . ♦ . 48

W y k a *  r e z u l t a t u
przedsięw ziętego w miesiącu listop. 1866 r ., przez urząd targowy n tutejszych  

piekarzy, ważenia i rew izyi pieczywa.

Imiona i nazwńska

K R O W l l i A .
(P osiedzenie Rady m iejskiej) odbędzie się dziś o godzinie 6tej w ieczo- 

feNi w  sa]i ratuszowej. Na porządku dziennym: 1) Prośba Jana i Anastazyi 
Mazurkiewiczów o odstąpienie 43 sążni kwadr, gruntu m iejsk iego; sprawozd. 
failny p.  p. Dąbrowski. 2) W niosek sekcyi III. o uwolnienie od opłaty myta 
W yw ozu sześcianów  brukowych z Kam ionki; sprawozd. radny p. Szw edzicki. 
'*) Prośba o zezw olen ie na extabulacyę pretensyi gminy, zapisanych na real- 
Ności Nr. 4 5 5 % ; sprawozd. radny p. W ild. 4) Regulacya placu obok realności 
*ePpów pod 1. 297 m .; sprawozd. radny p. Dr. Pfeiffer. 5) W niosek o pod
n o sz e n ie  płacy sługi pełniącego obowiązki w registraturze magistratu; spra
w o zd a n a  radny ks. Forinanios. 6 ) W szystk ie pomniejsze sprawy zaległe; 
!Prawozd. radny p. Dr. Gebarzewski.

(Posiedzenie stow arzyszenia techników ). Na posiedzeniu w dn. 1 b. m. 
n obec licznego zgromadzenia członków i gości, prof. Zmurko miał wykład o 
objętości c ia ł, a prof. Stya o szynach bezpieczeństw a na kolejach żelaznych.

Nstępnie prof. Stya mówił o nitro-glicerynie i zadziwiających rezultatach  
kOy używaniu tego płynu do rozsadzania, nawet pod wodą. Dyrektor R eisin- 

dodał, że płyn ten, którego nawet Prusacy używali do rozsadzania w osta- 
l^ej wojnie, sprzedają już w W iedniu. — Proponowano kilka osób do przy- 
j Cla na członków, między temi Jego Exceleneyą p. namiestnika Dr. Agenora 

G ołuchowskiego i hr. Załuskiego z Krakowa, co jest dowodem, że  stowa- 
^Zenie zyskało uznanie także i u kół wyższych. Na przyszłem posiedzeniu  
ón. 8. m. odbędzie s ię  wybór kilku urzędników stowarzyszenia.

(Zabójstwo.) W  Iw anówce w  pow iecie Kopeczynieckim dn. 27. z. m. 
n**częła się  w karczmie bitka pomiędzy włościanam i, w  której jeden z nich 

4,-ol Łabay vel K ościelniuk został zamordowany, a jego brat Jan Łabay ciężko  
Hity.
 ̂ (N ieszczęsny wypadek.) W  D o b r o t w o  r z e  w  pow iecie Kamioncckim,

j ' 29. z. m. Hapka Leśniuk pierąc bieliznę w rzece Bugu, wpadła pod lód
"‘NNęła.

j (Pożary.) W K r z y w c z u  g ó r n y m  w pow iecie Mielnickim dn. 9go
1,1 spalił się dom w łościański z budynkami gospodarskiem i i zapasami zboża. 
°Na wynosi 334 zlr. Przyczyna pożaru je st niewiadoma.

^  W K u t k o w c a c l i  w  pow iecie Tarnopolskim dn. 20. z. m. spalił się 
*** Wartości około 20 złr. Zły komin miał być przyczyną pożaru.

Maciej Gołębiowski . . 
Józef Friedrich . . .
Jan S c h u l z ...................
W alenty Ilillich . . , 
Józef W łoszyński . . . 
Dymitr K oweniecki . . 
Łukasz Mrazek . . .
Jan M u l l e r ...................
Henryk Fridrich . . . 
Jan Kozyrski . . . .
D aszkiew icz Hipolit . 
Robert Doms . . . .
Franciszek Smoliński . 
K rzysztof H illich . . 
W acław Duli . . . .
Klemens Bek . . . .
Jan I l i l l ic h ......................
J. W a s z a k ...................
Wilhelm Freuod . . . 
Franciszek W eigel . . 
Pierw . Stow arzyszenie

Miejsce
s p r z e 

da ży

piec
żiyt

c.

żywo ; 
ko we { bułki j

cbleb biały chleb r a z o w y

pszenny j żytni pszenny j żytni
tut. C. ł u t . |  c. łut.  | c. l u t . |  c. lu t .  | c. łu t .

r - 1
1 2 % . 1

U i 7 7 *
i 1 % 1 2 % V 3 % 4 1 5 V 2 i 7

i - i 1 1 2 % i 3 7 , 1 4 , i 7 7 ,
1 7 8  m. i 1 1 2 % . 1 4 7 , 1 5 % i 7 7 ,

7 6  m. i 1 1 2 '/2 1 5 4
95 m. i 1 2 % 1 3 % 1 4 % . ,
88 m. i 1 l 2 % * 1 3 % , 4

240 m. i 1 1 2 % . * l 3 % . . . 9
15 m. i 1 l 2 , . 1 3 7 , 4
288 m. i 1 % 1 2 % 1 3 7 , . . 4
2 1 1 * / * i 1 l 2 % . 1 5 , 4
1 7 4  m. . 1 5 4 ę
3 4 7 ‘ /* i t % 1 2 % . 1 4 . 4
1 4 2 % i 1 1 2 1‘/. * 1 4 f/» . 4
1 7 9  m. i 1 % l 2 % 1 3 1 4 . 4
166 m. i I V * 1 2 7 , 1 5 * 4 4
3 .9 % i i 1 2 % 4 1 . , , 4
139 m. i i 1 2 % . 1 4 .
2 1 1 % 1 5 4
50 m. i I V . i • . 1 5 4 4 .
24 m. i 1 Y v * * • 1 • • *

Suma . | 1 8 |2 0 i | ! 8 |4 4 i |  4 | 13 | 3 1 [ 9 ł i |  3 | 11 |  4 ]2 9

przeciętnie w 

a zatem w

( listopada 1866 . 1 1 1 2% 1 3 7 , i i 5Va i
( paźdz. 1«66 . . 1 1 1 2% 1 37* i 47* 1 6 i
( podnoszeniu się  . . . . . . , » . * ,
{ spadaniu . . . . • • % . 7* .. 1/•4 • 7* •

8%

l 'A

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  3. grudnia.  i\Ta posiedzeniu izby deputowanych wnie 

śli Becker  i j ego  koledzy nas tępu jącą po p r a w k ę :  Należy wezwat  
r ząd,  ażeby  p r ze d łoży ł  projek t  us t awy  względem połączenia Lauen 
bu rg a  z pańs twem pruskiem,  albo też podobny dodatek  do t e ra źn ie j 
szego p ro jek tu  us ta w y  względem wcielenia K s ięs tw  nadelbiańskicl  
s tosownie do II. a r tykułu  ko ns ty tuc j i .  — Je n e r a ł  Pfue I, w r .  1841 
p r ez yden t  ministrów’, uma r ł  dzisiaj.

B e r l i n ,  4. g rudn ia .  „Nordd .  Allg. Z t g . “ donosi :  Wszystkie 
północno-niemieck ie  r zą dy  związ kow e  nadesła ły juz  swoje p r z y 
zwalające oświadczenia  na zaproszenia  na konfcrencyę,  p rócz  Darm- 
sztadu,  k tó r y  t akże  i pod względem za prowadzen ia  jednoli tych in- 
s ly tucy i  pozos tał  j e szcze  znacznie w tyle.  —  W kwestyi  dotacyj- 
nej,  k tó ra  j e s t  j uż  bliską godnego za ła tw ien ia ,  spodz iewa sie ter 
dziennik przyjęcia  zmodyfikowanego p rojek tu  p rzez aklamacyę.  — 
S tan  zdrowia hrabiego  Bismarka j e s t  bardzo pomyślny,  i „Nor dd  
Allgein.  Z t g . “ dowiaduje sie, ze obją ł  on już  w zupełności  swojt  
urzędowanie.

D r e z n o ,  4. grudnia.  P ie rw sza  izba p rzyję ła  bez zmian) 
ust awę wyborczą  do par lamentu.

L o n d y n ,  3. grudnia.  Pochód  re fo rmis tów ro zpoc zą ł  sit 
w południe a skończył  o godzinie 1/ 22o'ej- Porządek  w ulicach wzo 
rowy i dotąd nie było żadnego zak łócen ia  spokojności .

L o n d y n ,  4. grudnia.  Demons t racya refo rmis tów przeszłe 
spokojnie.  P o wi e t rz e  było słotne.  W  pochodzie  brało udział  dt
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30 .000  osób,  k tórych  tylko t r zec ia  cześć mogła się dos tać  na 
miejsce zgromadzenia.

R z y m ,  3. g rudnia.  F rancu sk i  85ty pułk l iniowy odpłynął  
dziś z rana  do Francyi .  —- „Osse rva to re  Romano11 zaprzecza  w iad o
mości ,  j akoby Papież  uczynił  in icyatywę do nowych układów z W ł o 
chami sp rawach  rel igi jnych.  Papież n ieodmówił  nigdy ucha p ro -  
pozycyom korzys tnym dla rel igii ,  ale po tern, co się stało,  niejest 
już  r zeczą Papieża czynić k rok pierwszy.

N e a p o l ,  3. grudnia.  „Giorna le  di Napo l i “ donosi ,  na pod
stawie oznajmienia szefa pol icyjnego w Neapolu,  że Su ra t t .  jeden 
z morderców Lincolna,  zos ta ł  a resz towany  w Alexandryi  w Egipcie.

P e t e r s b u r g ,  4, grudnia.  Milut in,  s e k re ta r z  s tanu i s zef  
kancelaryi  cesa rskiej  dla sp raw polskich zos ta ł  tknięty apoplexya,  
ale j e s t  nadzieja,  że wyzdrowieje .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 5 . grudnia 1 S 6 6 .

Pora

Barometr 
w m ierze 

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po
wietrza 
w ilgo- 
tnpgo

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

326.25  
3ż6.?5  
326 71

-+- 2.7 
-+- 4.2 
-+■ 3.2

85.6 
81 1 
80.9

zachodni sł. 
» n
n »

pochmurno
9?
W

W  nocy deszcz l'" 0 6 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5. grudnia.

Hotel G eorge: PP. Hr, delta Sealla Hier., z Liska. — Jasiński Teod., 
i Zakrzewski Gust., z Ostrowa. — M ickiewicz W ład., z Paryża.

Ilotel europejski: M alczewski Hen., z Gniłowód. — Pierzchała Ign., 
z U szkow ic.

Hotel Krakowski: T retter Konst., z Podlipia. — W ysoczański Bazyli, 
z L aszek dolnych. — Rutkowski Roman, c. k. porucznik, z Ostrowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. grudnia.

PP. Ks. Czartoryski W ład., do Paryża. — Czajkowski Jan, do Bobrki.—  
Dąbrowski Jan, do W róblaczyn. — G lixelli T eod., do Chodorkowica. — Gorajsbi

W ład., do Moderówki. — Korytowski Franc , do Kont. — Stojowski Bot., do
Chlebny. — T orosiew icz Emil, do Zastawca. — T orosiew icz Michał, do Sas-
sowa. — T orosiew icz Mikołaj, do Połtw y. — W isłocki A l., do Sulimowa. —' 
Hr, Bobrowski W ład., dn Długiego. — Br. Poten Karol, do Olszanki. — B id '
slsi Konst., do Domaradza. — Pasch Jan, c. k. major, do Sędziszowa.

T  K  4  T  9 1 .
Dziś- ( p rz ed s t aw ,  niem.)  J  n s c o l c H u " .  nowa opere tka  komi

czna w 2 ak t a c h ;  „ S e l m  N f l a d c h e n  i n  U m f o r m “ , kra-  
tocbwila ze śpiewami w 1 akcie.

Ju tro  (p rz ed s t aw ,  polskie. )  „ W s p u I n i S t  G a r b a r z a  . e u y ł *  
f i i a w a l e r  d<* l W a i s o n - S & o M g e 14, d ramat  w 5 aktach <* 
12 obrazach.  N i  dochód p. Barba ry  B inkow skie j .

R u  r s  L w o w s k i .

Dnia 5. grudnia.

Dukat c e s a r s k i ...........................................
Półimperyał z ł. rosy j s k i ........................
Rubel srebrny r o sy jsk i............................

„ papierowy r o sy jsk i........................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. , 

„ „ „ m. k. za 100 zl. j
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne
5 V/, Pożyczka n a r o d o w a ...................... I
A k cyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika) 
Akcye kolei lw ow sko-ezerniow ieckiej

g o t ó w k ą t o w a r e m

z ł . c. . W z ł . 1 c-
wal. a u s t r . 6 00 li 08

r> 51 6 05 6 12
55 55 10 40 10 58
55 55 1 93 l 98
55 m 1 70 1 72
55 55 1 90 1 92
55 55

74 07 74 80
77 77 78 52
66 75 67 60

K u p o n o w 66 25 67
219 83 222 33
184 — 186 67

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 5. grudnia.

5% M e ta lik i ......................................
5% pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 rokn .......................
A kcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
S r e b r o ...............................................

„ to w a r e m ............................
Dukat po.jedyńczy ...................

z lr. kr.

59
66 40
80 10

710 —
151 —
128 50
127 50
_ —

6 io'/«

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. grudnia.

f .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z alO O zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. w al. po 5% . . 53.60  53 75 
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . .  . 8 8 .—
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca p o 5 ^  66.70 
od kwiet- do paźdz. po 5% 66.30  

Pożyczka w  srebrze z 1864 
roku zwrotna w  35 latach 74 60 

Z r. 1851 ser. B . po 5% — .—
M etaliki po 5 % ..................... 57.50
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 60.50

88.25

66.87  
66 50

75 —

50.50
4 % .....................44.50

„ 3 % ..................... 33.50
28—  
11.30

135—
7 5 —

dtto. 
dtto. 
dtto.
dtto. „ 2* /2%
dtto. 1 % ........................

P rzez, do w y l. z r. 1839 
całe losy . . . .

P rzez, do wyl. z r 
piata część  losów  

P rzez, do wyl. z r.
P rzez, do w yl. z r.

po 500 z ł ..........................
P rzez, do wyl. z r. 1860 

po 100 zł. . . .
Pożyczka z r. 1864 

mię) po 100 złr. . . .  72 80 
Renty Como po 42 lir. aust. 19.25 

f p o 5 % 51.50
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.

60.75  
51 —  
4 5 —  
34—
29.50
11.50

pien. towar. 
Kar.,Krainy i W yh. 8 0 .-  86—
W e g i e r ...................  7 2 .— 72.75
Ban. Tem. . . .  71 50 72 —
Kroacyi i Sławonii 7 5 —  76.
G a l i c y i ...................  66.75 67.50
Siedmiogrodu . . 66.50 67 .— 
Bukowiny . . . 66 .— 66.50

Z klauzula wylos. w r. 1867 6 9 .— 69.50
Banat Tem erz.......................  67.75 68.25
Lomb. wen. poż. z r. 1850 — .—  

po 5% — .—

a .
S “ ■
I  °
c Ł g .•" ic —

3  5  < 
o

Dług Tyrolu

Dług Saleburgu ■

Dług Krainy

Gal.dł. zwr. zr.l86f>„  
2 .  S t a n  o b l ig .

137— 139—
. 1839

1854
1860

136—
75.50

(z pre-

80.50 80.60 

89—  89.50

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w  kraju

dtto. z procent, 
za granica

B.

4Va% 50.25 
4% 44.25
3 7 a% 39—  

„ 3% —
„ 2Va%49—  
„ 2*/4%45—  
„ 2% 4 0 —
„ 1s/4%35—  
„ 5% -  —
- * % % .-—  
» —  

K r aj ó w  k o r o n n y c h .

S "3
fi ©

N żiszej Austryi 
W yż, Austryi , 
Salcburg . . . 
Czech . . . .  
Morawii . . • 
Szlaska . . . 
Styryi

83.50  
. 8 4 . -  
. 8 5 —  
. 82.50 

82 —  
87 .— 
84—

T y r o lu ..........................96—

7 3 —
19.75
52.50
50.75
44.75
39.50

51 —
45.50 
41 —
35.50

84.50  
8 5 .—

83.50
8 3__
88—
85—
98—

Po 3%
» 2%%  
n 2%%  
*  2%
« 1%%

za 100 zł. 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „

4%
3V2%— —
3% — —  — —

—  
2% —  — —  
1 % % - . -  —  
7% 92.57 93—
doniestykaln.

. — —  23.50 
. . . - —  19—
. . . — —  18.50
. . . _ . 1 6 —  
. . . — —  14.50

8. Akcye. (Za sztukę.)
Banku narodowego . . . 710 .— 7 1 2 .__
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a.......................... 1 5 1 __ 152—
N iż .-a u s tr . tow. eskomt.

po 500 z ł............................... 614—  616—
Banku anglo-austryackiego  

na 2 0 0  złr. (20 tt. ster.)
z wpłata 3 0 % ...................  81.50 8 2 —

Półn. kol. po 1000 zł. m. k. 1530, 1532.__
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k. czyli 500 frl 207.10 207.30  
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 z ł. w . a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
ISO z ł ................................... ! 203.25 203.75

Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł.
mon. konw.............................  131.50 132___

Kol. Kar. Lud. po 200 zł.
mon. konw.............................  220.50 221.50

Lw ow sko-ezerniow . kolej 
po 200 zł. w . a. w  srebrze
(20 f . s . ) ...........................  185.50 186 —

Uprzywil. czeska kolej za
chodnia po 200 z ł. w. a. 156.50 157—  

P o łu d .-p ó łn .-n iem . kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 1 1 6 —  116.60 

Kolei Cisy po 200 z ł. m. k. 
po 140 z ł. (70% ) wpłaty 147—  147,— 

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
po 200 z ł. m. k ................. ....... — _

pien. towar,
dtto II. emis. po 200zł. m. k. — — .— 
Kolej Busterhradzka po

500 zł. m. k ........................... 690 .— 700—
Kolej A ussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k...........................  240.— 250—
Kol. Bern. Ross. z p ierw 

szeństwem  po 200 zł.
mon. konw.................................. — .— — .—

Kol. Grac.-Kofl. i Towar, 
górn. po 200 zł. w . a. . 100—  110—  

Austr. towarz. żeg). par.
po 500 z ł. m. k................... 469—  47 ' .—

Lloyda w T ryeście po
500 zł. ni. k............................ 178.— 182.—

Tow. młyna par. w Wied.
po 500 zł. w. a..................  470—  475—

Powsz. austr. Tow. gaz.
po 200 z ł. w. a. . . .  255 .— 265.— 

Mostu łańc. w P eszcie po 
500 zł. m. k .......................  338. -  340—

(i. Listy zastawne.
(za 100 z ł.)

Banku (61et.zr .l857p o  5% —. — — —
naród*/ lO let.„ 1857poo% 105.— — .—

w m .k .)  T ^eznaczone do
(lo s. po 5% . . . 94.50 94.75

Banku (n a  12 m. 5% . . —. — — —
naród. < przezn. do loso- 

w w . a. (w an ia  po 5% . . 90.10 90 25 
Gal. Tow. kred. w w. a.

po 4 % .................................  74—  74.50
W ęgier. Towar, ziemskie 

pó 5 % .................................  83.10 83.3:)
6. Obligncye z prawem  

pierwszeństwa.
Kolej E lżbiety po 5% za

100 z ł. m. k ......................
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
wal. austr...........................

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr............................

Kol. Lomb.-wen. po 5 0 0 f r .___
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 93 —
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 89.:
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 76.
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  sre 
brze) za 100 zł. . . .

Połud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł...................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł, w. a. (w  srebrze) 
po 5% za 100 z ł. . . .

pien. owav. 

93—  9 5 ."

(za sziukę-l 

129.25 129.7*

81.50 82-ó® 
11? — "

49.50 5 0 ."

23—  24 ."

28 —  29-"  
22 —  2 3 "
24 —  25 ."
23.50 2 4 "  
16—  1 7 "  
19.— 20 ."  
12.— 1 3 "

12—  12-6°

98.75 99.25

89— 89.50

83.25 83.75

121.75 122.25
112— 112.50
93 — 93.50
89.25 90.50
76— 77—

95.— 96—

77— 77.50

97.25 97.75

Tow. żeg. par. na Dunaju 
za 100 zł. m. k. . . .

Lloyda za 100 zł. . . .

O. L o s y .

Inst. kred. dla handlu po
100 zł. w. a ......................

Tow. żeg. par. na Dunaju 
po 100 zł. in. k. . . .

Poż. Trye. po 100 zł. m. k.
„ „ po 50 zł. m. m.

Pożyczka miasta Budy po
4!l zł. w. a........................

Esterhazego po 40 zł. m. k,
Salma „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgriitza 20 „ „
W aldsteina 20 „
Keglevicha „ 10 „ „
Fundacya szpit. A rcyksie- 

cia Rudolfa . . . .

W eksle .
(Na 3 m iesiące.) 

Amsterdam za 100 zł. hol 109 
Augsburg za 100 zł. w. p.n. 108
Berlin za 100 tal. . . .  __
W rocław za 100 tal. . . — ,
Frankfurt za 100 zł. w. p.n. 108, 
Genua za 100 lir. piem.
Hamburg za 100 M. B. , .
Lipsk za 100 tal. . . .
Liwurna za 100 lii. tosk.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Lugdun za '00 fr. . . .
Medyolan za 100 lir. wł.
Marsylia za 100 fr. . .
Paryż za 106 fr. . . .
Praga za 100 zł. w. a. .
Tryest za 100 zł. w . a. . — .— -
W enecya za 100 zł. w . a. — .— "

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł. — — " 
Konstantynopol za 100 piast. tur. -

K urs złota.
Dukały ces. men.................  6.11 1

detto. pełnej wagi . . .  6.11 1
K o r o n a .....................................   -
20 franków ka.............................10.31 l 1
Rosyjski imperyał . . . .  10.60 P 
Talar związkowy . . . .  1.91
Srebro  ............................  127.50 lSf
Kurs korony w  c. k. kasach 17 zł. 48J/

96

9.26
.25

AO

25

109.2;’ 
108 5°

108,6°

96.5°

128.70 129'

51
51.

15
25

51-2*
51.5°

i. 1® 
1.12

1.33 
i 65 
.92

Odpowiedzialny Redaktor A it« s łf  S& udyńH hi. Z  c. k. galic, drukarni rządowej.



Nadzwyczajny dodatek do „Gazety Lwowskiej44.

T e l e g r a  m .

W i e d e ń ,  17. grudnia. Jego  ces. król. Apostolska Mość raczył deputacyi składającej adres 

Sejm u galicyjskiego u stóp tronu, dać następującą odpowiedź:

„Przyjm uję  zapewnienie niezłomnej wierności reprezentantów  Mojego Królestwa Galicyi z tem 

większem upodobaniem, gdyż wiem, że ono je s t  w yrazem , uczuć ludu, który w ścisłem połączeniu z Moim 

domem i z Mojem państwem z dawien dawna upatrywał ubezpieczenie swoich prawdziwych inateryalnych i 

moralnych interesów i rękojmię swojego swobodnego rozwoju, a który te swoje uczucia także  i w najnow

szych smutnych wypadkach znowu tak świetnie potwierdził. W  tem uznaniu, które przenika wszystkie Moje 

ludy, spoczywa nadzieja szczęśliwego rozwiązania wielkiego zadania, które na Nas wszystkich polega. 

W  tym względzie zupełnie pewny jes tem  wiernego współdziałania Mojego wiernego Królestwa Galicyi. Z a 

syłam krajowi i je g o  reprezentantom  Moje Cesarskie pozdrowienie i Moje najczulsze podziękowanie za ich 

udowodnioną wierność i przyw iązanie .44

°  P e .Walny Redaktor AfSffilt r.. k . galic, drukarn i rządow ej
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